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W  iadomości krajowe.

Z B e r l i n a .  —  Słychać, ze Cesarsko - Ros- 
syjski Generał adjutant Xiążę S u  w a r o  w -R im - 
n i c k i  - I t a l i ń s k i , k lóry  wracając z rnissyj 
swej do dw oru Duńskiego kilka dni w naszej 
stolicy bawił ale teraz już do Petersburga po­
w ió d ł, przyw iózł listy Cesarza i Cesarzowej 
zapraszające na uroczystość ślubu W . Xuiczki 
Alexaudry członków domu naszego panującego. 
W  tym celu więc już w Lutym jeden z Króle­
wiczów , a może i dw uch, t. j. brat i synowiec 
K róla, do Petersburga się udadzą. — N ow y 
poseł francuski znajduje tu powszechnie nader 
uprzejme przyjęcie.

— Z Rossyi odbieram y tu z dobrego źródła 
wiadomość niespodzianą, że wywoź towarów 
Rossyjskich do Chin ostatuiemi czasy zniżył się 
aż do szóstej części dawniejszej ilości. Ponie­
waż o rzeczy samej wątpić nie można, przypu­
ścić trzeba, źe Chińczyków z drugiej strony 
Anglicy we wszystkie tow ary zaopatrują. Może 
R ossya wśród obecnych okoliczności przychyli 
się do przyzwolenia na niemiecki, niegdyś tak 
kw ituący handel przew ozow y; wiadomo bo­
w iem , źe Rossya dla tego ty lko handlu tego 
w zbron iła , ponieważ się obaw iała, żeby wła- 
sny  jej handel wywozow y nad granicą chińską 
przez to nie szkodował.

W  iadomości zagraniczne.
F r a n c y a.

 ̂ Z P a r y ż a ,  dnia 13. Grudnia.
Biskup z Chalons w ydał powtórnie pismo 

przeciw nauce professorów uniwersyteckich. 
W iadom o, że rada stanu pomiędzy pobudkami, 
jakie ją do skarcenia Biskupa spow odow ały, 
zrobiła mu także zarzut, iż sumienie familii nie­
pokoi. N a to odpowiada B iskup , że według 
zdania samych ojców familii duchowieństwo 
niedosyć gorliwie przeciw uniwersytetowi w y- 
stępu je , że przeto duchowieństwo nietylko 
wszelkich prawnych środków  użyć postano­
w iło, aby nareszcie dostąpić wolności naucza­
nia kartą zaręczonej, ale nawet domaga się, 
aby  biskupi na zbór zjechali, końcem obmy- 
słeuia środków przeciw tak wielkiemu złemu. 
Azatem według zdania Biskupa chalońskiego, 
chcieliby ojcowie familii duchowieństwo fran- 
cuzkie widzieć w tern samem połoźeuiu co du- 
cbowieńsio belgijskie. ^Biskup z Chalons, 
mówi na to D z i e n n i k  s p o r ó w ,  nie powie­
dział wszystkiego; założymy się, że ci sami 
ojcowie familii z utęsknieniem pragną, aby w y­
chowanie publiczne religijnym kongregacyom, 
a mianowicie Jezuitom oddane b y ło .«

Armia francuzka w Afryce liczy teraz 8 5 ,0 0 0  
żołnierza; liczba ta pomnożouą jeszcze być ma 
o 2 bataliony arty lery i, jeduę kompanią iuży- 
uierów i regiment piechoty.



D nia w czorajszego rozpoczął się proces p rze ­
ciw  uczestnikom  spisku odkry tego  niedaw no na 
R u e  Pastourel. C zynność ta nie zw abiła w cale 
w ielu  słuchaczów , a nikogo praw ie z osób dy - 
stynguow ańszych . L iczba oskarżonych  w ynosi 
1 0 ,  a 8 z nich są m łodzi ludz ie , po w iększej 
części rzem ieślnicy. D ziew ią ty , F e lix  Becker, 
m ający  lat 4 5 ,  i nazyw ający  się f a b r i c a n t  
d e s  l e t t r e s ,  by ł już  raz po tęp iony  w Belgii 
p o  rew olucy i w rześn iow ej, gdzie, jak  pow ia­
d a ,  by l Szefem  p rz y  sztabie generalnym . P ut- 
k o w u ik  jego oskarży ł go b y ł, że fałszyw e w y ­
dał ro zk azy ; za p raw dziw y  jednak  pow ód do 
aresztow ania podaje on  naganę przeciw  tym ­
czasow em u rządow i, k tórego M inistram i by li 
P . L eb eau  i G endebien . S k azan y  na dziesię­
cioletnie w ięz ien ie , ale zaraz potem  ułaskaw io­
n y ,  p rzy b y ł do F rau cy i i p racow ał p rzy  kilku  
dzienn ikach , co po w tó rn y  w y ro k  przeciw  n ie ­
m u w yw ołało . Je d e n  z jego artyku łów  le ży  
w  sąd z ie , d rukow any  w tenczas, kiedy Książę 
N em ours podrużow ał latem  po  departam entach 
zachodnich. D okum en t ten nap isany  jest w 
d u ch u  rew olucy jnym  i w yrazach  naju iep rzy- 
zw o itszych  o K sięciu i K ró lu  O jc u , k tórego 
nazyw a » T y ranem ,.. o usiłow aniu  jego «wyże- 
braniare popu larnośc i w  m ia s ta c h  z a c h o d n ic h ,
a b y  je  zrob ić "podstaw ą ty ranii... D ale j p o ­
w ia d a : w K siążę szuka ty lko  poch lebstw , ale
0  nędzy  lu d u  w iedzieć nie chce. F ra u cy a  ję ­
c z y  pod  jarzm em  bojaźliw ego i zdradzieck iego  
m in iste rstw a, k tó re  się o ostatn ie łachm any 
w olności uciera... W y s ta w ia  F ran cy ą  jako  bę­
dącą w  stanie ciągłego poniżen ia i szyderstw a 
całego św ia ta , jako  zn iew ażoną, oskarżając 
sp raw ców  takow ego stanu o niew ierność i zd ra ­
dę . P rzestrzega rep u b lik an ó w , ab y  nie w ie­
rzy li kłam stw om , jakiem i pod róż K sięcia jest 
o toczona. "N ie wiecież to ; pow iada , że samo 
serce  b ije  w  p iersi narodu ! ze obok  ty ranów
1 ich rasie  ani pokó j ani zaw ieszenie b ro n i o- 
stać się nie może? B racia wasi po p row incy- 
a c h , o b y w ate le , idą pod tą sam ą chorągwią, 
p rz y  odgłosie tych  sam ych słów , cala F ran cy a  
dzieli waszą nienaw iść ku w szystk iem u, co n a ­
leży  do familii despotów . S k o ro  ty lk o  m łody 
ów  człow iek (K siążę N em ours) do  w ładzy  d o j­
d z ie , w tedy  będzie m usiał naród  rozpocząć 
w alkę na śm ierć, w  ted y  Książę ten z w szys- 
tkiem i co go otaczają zniknie z pow ierzchni 
F ra n c y i, jak o  trzc in a , którą w iatr łam ie. D o ­
p ók i godzina w olności i odrodzenia społecznego 
nie w y b ije , w y trw ać m usicie, o byw ate le , w 
w aszej go rliw ości, karności i zaufaniu. D roga 
jest s trom a, ale za nią zbaw ienia słońce. B ądź­

cie roz tropn i i w strzem ięźliw i, zd rada  otacza 
w as, w yzw anie do  bo ju  jest na waszej stronie, 
dla tego bądźcie czujni i cierpliw i. A rm ia re ­
w olucy jna w zrasta codzienn ie, a tchórzostw o 
n iek tó rych  nie zaw sze górow ać będzie nad od ­
wagą w ielkiego n aro d u .« C a ły  ten  p ięk n y  
m ainlest kończy  się w y k rzy k n ieu iem : "N iech
żyje rzeczpospolita)..

Je d y n y m  mężem w ykształconym  z pom iędzy  
oskarżonych  jest H enri D ouv ille , au to r k ilku  
pism , db k tó rych  należy h isto rya życia G ener. 
H oche i h istorya spisku M alleta p rzeciw  N a­
poleonow i. U  oskarżonego C henu, szew czyka, 
znaleziono czerw oną chorągiew  z napisem  bia­
łym  : "R zeczp o sp o lita , w olność , rów ność,
szczęście pow szechne,., potem  także pałasze, 
p is to le ty , p r o c h , kule i spis jakiś nazw jsk w raz 
z form ularzem  py tań  dla now o przy jm ow anych . 
T e n , k tó ry  p rzy ję tym  by ć  m iał, musiał za rę­
czy ć , że jest R epub likan inem , że nie ty lko  po­
litycznej rew o lu cy i, ale także społecznej re­
form y p ragn ie , że gotów  jest w yjść za p ierw - 
szem  znakiem , nie boi się ni p o licy i, ni armii, 
n i g ilo ty n y , że zapom ni o żonie i dzieciach, 
a b y  zw alić ty ra n a , że n ienaw idzi królew skiej 
w ładzy  i a ry strok racy i. W c z o ra j w ysluchauo 
Świadków. C z y n n o ś c i  p o t r w a ją  z a p e w n e  dni
k ilk a , a le , jak  się zd a je , bez żadnego skutku . 
D la  tego też rzecz tę sądow i po licy i karne j 
oddano .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia 13 . G rudn ia.

K siążę B o rd eau x  opuścił w czora j L ondyn , 
i  udał się do  B a d m in to n , b y  zabaw ić k ilka dn i 
u  K sięcia B eaufort. W e d łu g  M o r n i n g  P o s t  
ma K siążę w net w rócić do L o n d y n u , i tara 
p rzy jąć  jeszcze n iek tó rych  stronników  sw oich 
p rzy b y ły c h  z F raucy i. P otem  zam yśla on przed- 
sięwziąść podróż do  W a lii ,  a nakoniec po  14  
dn iow ym  pobycie  w rócić na kon tynen t. T i ­
m e s  w dzisiejszym  num erze, w  długim artyr- 
ku le odstępuje od daw nego sw ego zd an ia , i i 
zgrom adzenie legitynństów  w  L on d y n ie  uw ażać 
należy jako  sprzysiężeu ie i p rzy zn a je , iż z nie- 
w iadom ości tego, co się w łaściw ie dzieje na B e l-  
g raw e S q u a re , to  jako odnow ienie party i poli­
tycznej oskarżała, co w  rzeczyw istości nic w ię­
cej nie je s t, ja k  spokojną zabaw ką m askarady. 
« C a ła  kom edya ta ., m ów i T i m e s ,  « tak  by ła  
k ró tk ą , iż naraz  budzim  się z naszego om am ie­
nia. N ie by ło  tam  żadnego praw dziw ego sp rzy - 
siężenia, żadnego praw dziw ego d w o ru , żadnej 
praw dziw ej białej ch o rąg w i, — a m oże żadnego 
praw dziw ego K sięcia. B y ła  to  czysta zabaw ka, 
kom edyjka francuzka , m askarada jak  dopiero
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m ó w i l i ś m y ,  w y m y ś lo n a  w  c e lu  u p r z y je m n ien ia  
p o d r ó ż y  m ło d e m u  c z ło w ie k o w i ,  a K siążęta ,  H ra­
b i o w i e ,  V ic e h r a b io w ie  i R y c e r z e ,  k tó r z y  p ó ł  
g o d z i n y  d u m n ie  p rz ec h o d z i l i  s ię  w  sali p o s ł u ­
ch a n ia  n a  B e lg r a w e  S q u a r e  N r .  3 5 ,  znikli  w s z y ­
s c y  n a g le ,  jak  o s o b y  p o b o c z n e  w  b a le c ie .  C a la  
ta h is to r y a  w i ę c  za  żart u w a ża n ą  b y ć  p o w in n a ;  
jeśl i  j e d n a k  o n a  w y p ł y w e m  b y ł a  p r a w d z i w y c h  
i n n y c h  zam iarów ,  n ie  ż a łu jem y  b y n a jm n ie j  tego ,  
c o ś m y  d a w n ie j  p o w ie d z ie l i .  Z  d w ó c h  s trou  
w i ę c  r z e c z  tę  u w a ż a ć  m o ż n a ;  a le  c a łe  w z i ę c i e  
s i ę  l e g i t y m is t ó w  tu w  L o n d y n i e  jest  za n a d to  
p ł o c h e ,  i ż b y  m ia ło  z a s łu ż y ć  na jakąś w z m ia n k ę ,  
a lb o  m us ia ło  0110  m ieć  jakąś d ą ż n o ś ć ,  jak iś  ce l ,  
k t ó r y  s k ie r o w a n y m  b y ł  d o  tego ,  b y  o b j a w ić  
s i łę  p a r t y i ,  która p r z y  p ie r w sz e j  s p o s o b n o ś c i  

n a s t ę p s t w o  tronu  w e  F r a n c y i  z a w ic h r z y ć  m o ż e .  
M ię d z y  temi d w o m a  s tronam i n ie  m a  n ic  p o ś r o -  
d k u ją c eg o .  S t r o n n ic y  w i ę c  K s ięc ia  B o r d e a u x  
o k a ż ą  się  a lb o  ś m ie s z n y m i ,  a lb o  z d ra jca m i;  b y ć  
m o ż e  że  j e d n o  i d rug ie  po łączą .«

N a v a Ia 11 d M i l i t a r y  G a z e t t e  m ó w i ; Ż y ­
c z e n ie  po s ła n ia  w o js k a  d o  l r la n d y i  jest n ag ląccm ,  
stan  W  a l i i  i o k r ę g ó w  f a b r y c z n y c h  w s z a k ż e  
s p r a w ia  n i e p o d o d i e ń s l w o  z a d o s y ć  u c z y n ie n ia  
ż y c z e n iu  tem u. S k o r o  j e d n a k ż e  p e n s y o n a r z e  
w o j s k o w i  zdatn i  b ę d ą  d o  s łu ż b y ,  d o  c z e g o  je ­
s z c z e  m ies iąca  j e d n e g o  p o t r z e b a ,  teraźniejsza  
z n a c zn a  l iczba  w o js k a  w  o k r ę g a ch  f a b r y c z n y c h  
z m n ie j s z o n ą ,  i c z ę ś ć  o w e g o  do  lr la n d y i  pos łan ą  
b ę d z ie .  W i e l e  miast a n g ie l s k ic h , w  k tó r y c h  te­
ra z  w o j s k o  s t o i ,  m o ż e  b y ć  o d d a n y c h  b e z p ie ­
c z n ie  s tra ży  p e n s y o n a r z ó w  w o j s k o w y c h ,  s k o r o  
t y l k o  on i  bro ń  i u n i fo r m y  m ieć  b ę d ą .  W  o k r ę ­
gach w i ę c  f a b r y c z n y c h  p rzy n a jm n ie j  3  regi-  
m e n ta  o s z c z ę d z ić  m o ż n a ,  k tó re  w r a z  z  b a ta l io ­
nem  g w a r d y i  s tojącej  w  M a n c h e s te r ,  arm ią ir­
la nd zk ą  w z m o c n ić  i r z ą d o w i  n a s tręc ić  m ogą s p o ­
s o b n o ś ć  dania  p o m o c y  » L o j a l n y m « w  w ie lu  
o k ręg a ch  o g o ł o c o n y r h  dziś  z  w ojska .

T i m e s  z a w ier a  n a s tęp u ją c e  s z c z e g ó ły  o d b y ­
te g o  d o ś w ia d c z e n ia  z  w o z e m  n a p o w ie t r z n y m  n o ­
w e g o  w y n a l a z k u , o  k tó r y m  tw ie rd zą ,  ż e  r o z ­
w ią ż e  w a ż n ą  k w e s t y ę  w z n o s z e n ia  s ię  i k ie r o w a ­
nia  w  p o w ie tr z u .  N a s tę p u ją c e  są śro d k i  w  tym  
c e lu  u ż y t e  p rzez  P a n a M o n c k  M a s o n ,  k tó r y  jest  
j e g o  auto rem . P .  M o n c k  z b u d o w a ł  b a lo n  jed ­
w a b n y  o le jem  n a p u s z c z o n y  w  kszta łc ie  e l ipso j-  
d y .  K o r z y s ta ją c  z  k i lku czę śc i  s ła w n e j  m achi­
n y  p o w ie tr zn e j  P. H e n s o n ,  P. M o n c k  um ieśc ił  
p o d  s p o d e m ,  r a m y  z d r z e w a  b a r d z o  lek k ieg o ,  
d łu ż s z e  niż  sz e ro k ie .  U  ty c h  ram z a w i e s z o n y  
jest  w ó z e k ,  d o  sp o d n ie j  czę śc i  k tó r e g o  p r z y ­
t w ie r d z o n a  jest  śrub a  A r c h im e d e s a ,  ta kże  j e d ­
w a b n a  o le je m  n a p u s z c z o n a .  O k a z u j e  s i ę ,  ż e

tu id z ie  o  d o w c i p n e  p o łą c z e n ie  w s z y s t k ie g o  c o  
w  osta tn ich  cza sa ch  w y n a le z io n o ,  —  I ) o  ty łu  
w ó z k a  p r z y t w i e r d z o n y  jest  p r ó c z  te g o  s te r ,  d la  
k ie r o w a n ia  b ie g u  ba lo n u .  Ś r u b a  A r c h im ed esa  
w p r a w ia  s ię  w  ruch  p r z ez  m ech a n izm  znajdują ­
c y  s ię  w e w n ą t r z  w ó z k a .

W  d o ś w ia d c ze n iu ,  k tóre  b y ł o  w y k o n a n e  dziś  
w  L o n d y n i e ,  p r z y c z e p io n o  b a lo n  d o  jednej  k o ­
lu m n y ,  n a o k o ł o  której m ia ł  s ię  p o s u w a ć ;  ja k  
t y l k o  m ech a n izm  zo sta ł  w  ruch  w p r a w io n y ,  b a ­
lo n  r o z p o c z ą ł  ta kże  n a ty ch m ia st  s w ó j  b i e g ,  i 
za trzy m a ł  s i ę ,  jak ty lk o  śruba przes ta ła  s ię  k r ę ­
c ić .  D o ś w i a d c z e n i e  to  b y ł o  k i lka  r a z y  p o w t ó ­
r z o n e ,  i w y p a d e k  o d p o w i e d z i a ł  o c z e k iw a n iu  
o b e c n y c h .  —  D o tą d  n ie  d o ś w ia d c z o n o  j e s z c z e  
u ż y tk u  s t e r u ,  b ę d z ie  o n  d o p ie r o  w  u a s tęp n e m  
d o ś w ia d c z e n iu  u ż y ty .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn .  6 .  G ru dn ia .

W c z o r a j  w ie c z o r e m  n o w i  M in is tr o w ie  m iel i  
z a s z c z y t  b y ć  p r z ed s ta w ien i  N ajjaśn iejsze j  P an i .  
M inister  P r e z y d e n t  o ś w ia d c z y ł  p r z y  tej s p o s o ­
b n o ś c i ,  iż  o n  1 k o l e d z y  j e g o  p r z e ję c i  są  u le ­
g ło śc ią  dla  N a j ja śn ie js ze j  K r ó l o w e j ,  i g o t o w i  
w  us łu dze  p o ś w i ę c i ć  s ię  za nią.  K r ó lo w a  o d ­
p o w ie d z ia ła  na  to  p o w a ż n ie ,  ż e  i O lo z a g a  t e ż  
sa m e  jej c z y n i ł  z a p e w n i e n i a ,  n i c d o tr z y m a ł  
w s z a k ż e  s ł o w a  s w e g o ,  i dla tego  w i ę c  żąda p e ­
w n e j  r ę k o j m i ,  iż  p r z e d s ta w ien i  jej P a n o w i e  
b ę d ą  w ie r n i  s ł o w u  s w e m u .  M in is ter  P r e z y d e n t  
z d z iw io n y  n i e c o  upraszał  K r ó l o w ą ,  b y  z ec h c ia ła  
ręk o jm ię  tę bl iżej  o z n a c z y ć .  K r ó lo w a  o ś w ia d ­
c z y ła  na to, iż s o b .e  ż y c z y ,  b y  w e z w a n o  m atkę  
j e j ,  a b y  b e z  z w ło k i  tutaj p r z y b y ł a ,  a g d y  M i­
n i s t r o w ie  p o z n a ć  d a l i ,  iż  teraźn iejsze  s to su n k i  
p e w n e  trudn ośc i  w  ty m  w z g lę d z ie  staw ia ją ,  o d ­
rzek ła  K r ó l o w a ,  iż  w ie  to b a r d z o  d o b r z e ,  o b ­
staje  je d n a k ż e  p r z y t e m ,  b y  matka jej p r z y b y ła ,  
jak sk o r o  t y l k o  o k o l i c z n o ś c i  tego  d o z w o lą .  
D zis ia j  K r ó lo w a  udała  s ię  d o  z a m k u  e l  P ard o ,  
g d z ie  w s z y s c y  M in is tro w ie  b ę d ą  m ieli  z a s z c z y t  
z  nią o b ia d o w a ć .

C o r r e p o n s a l  ( d z i e n n i k u m ia r k o w a n y )  i E s -  
p e  k t a d  o  r , (d z i e n n ik  e sp a r ter y 's ty c zn y )  o d r z u ­
cają  z u p e łn ie  zam iar  [ożen ien ia  z  K r ó lo w ą  je ­
d n e g o  z s y n ó w  D o n  C a r l ó s a , o  k tó r y m  O lo z a g a  

p r z e d w c z o r a j  m ó w ił .  P r z e d w c z o r a j s z y  w y k ł a d  
l a n a  O lo z a g i ,  c z ło w ie k a  t e g o  m o c n o  p o n iż y ł  
w  opin ii  p u b l icz n e j .  O n  sam  jak s i e  zd a je  n i e  
r o z w a ż y ł  b y n a j m n ie j ,  iż  zd a n ie  j eg o ,  j a k o b y  
K r ó lo w a  p o w in n a  b y ć  li  t y l k o  ś lep em  n a r z ę ­
d z iem  M inistra  P r e z y d e n t a ,  d o  te g o  w n io s k u  
p i o w a d z i ć  m u s i ,  i ż  o n  p o c z y t a ł  s o b ie  za  o b o ­
w ią z e k  z d a n ie  to  z a s t o s o w a ć ,  i dla tego  w i a ­
d o m y  już d ek re t  K r ó lo w e j  w  s p o s ó b  g w a ł t o w n y ,
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albo przynajm nie j n iedozw olony  w y d rz eć ,  nie 
pom nąc bynajm nie j ,  iż popełnia  czyn  nader  
k a r y  godny. 1  ak więc dziś Pan  Olozaga po ­
niósł upokorzen ie ,  iż sąd przysięgły  prassv  w y ­
dał w y ro k ,  że nie by ło  żadnego p o w o d u  do 
skargi przeciw  umieszczonemu w H e r a l d o  a r ­
tykułow i.  K ażdy  kto tylko mowę Olozagi z u- 
w agą czyta, przyzna, iż on sam więcej nagroma­
dził p rzyczyn  oskarżenia sw ego, aniżeliby jego 
nieprzyjaciele byli w stanie onych  wynaleść.

Z d n i a  7.  G r u d n i a .
Dzisiaj p rzeczytano w kongressie następujący  

p ro jek t  aktu o s k a r ż e n i a  przeciw  daw niejsze­
m u Ministrowi O lozaga:

»My niżej podpisani,  w  p rzekonan iu ,  iż nic- 
by l ib y śm y  wiernym i K ró lowej i ojczyźnie na- 
szćj,  gdybyśm y po przeczytaniu  w kongressie 
uroczystego oświadczenia J .  K. M., nie użyli 
p raw a  przeciw  złożonemu Ministrowi D on  Sa- 
lusliano O lozaga,  które nam 4. §. 40 .  a r tyku łu  
kons ty tucy i  nada je ,  oskarżamy Pana Olozagę 
jako  winnego dopuszczenia się nadużycia  zau­
fania, oraz dokonanej uieprzyzwoilości i zmu­
szenia (coaccion)  przeciw  dostojnej osobie N. 
K ró low ej Izabelli I I . ,  i upraszam y kongres, b y  
przystąp ił  do mianowania D ep u to w an y ch ,  k t ó ­
r z y  S to so w n ie  d o  r e g u la m i n u  s k a r c ę  tg w sena­
cie popierać mają. (N astępują  podp isy  siedmiu 
D ep u tow anych .)  Kongres postanowił następnie 
w niosek ten wziąść pod  rozwagę.

B e l g i a .
Z B r u x e l i ,  dnia 4. Grudnia.

R ząd  belgijski zamyśla, jak  wiadomo, wznieść 
pom nik na jednym  z placów Bruxelli,  G odfry-  
dowi de Bouillon. Dzieło to ,  G odfryd  na k o ­
n iu ,  w y k o n a  z florenckiego b ronzu  rzeźbiarz 
Simonis. W  przeciągu 4ch  lat ma już b y ć  w y .  
s taw iony. G o tf ryd  de Bouillon i jego po tom ­
kowie,  byli przez sw oje urządzenia i insty tucye 
twórcami wielkości i pomyślności F landry i .  ■—  
’W iad o m o ,  że i sku tk i w ojen k rzyżow ych  dla 
żadnego k ra ju  w północnej E uropie  nie b y ły  
tak  ożywiającemi i blogiemi jak  dla N ider lan ­
d ó w ,  i to głównie z tego p o w o d u ,  że  N ider-  
laudczycy  na w łasnych okrętach odbyw ali  d ro ­
gę do Ziemi Świętej ud około  F rancy i  i Hiszpa­
ni i ,  po  drodze  zawiązywali wszędzie stosunki 
handlowe i przyswajali sobie nauki W sch o d u ,  
podczas gdy Cesarze niemieccy i Kró lowie fran- 
cuzcy  odbywali sw oje w y p ra w y  na najętych 
okrętach G en u eńczyków  i W e n e c y a n ó w ,  i ci 
ty lko  z tego korzyści ciągnęli. Pom iędzy  inue- 
ini, wprowadzili w tedy  N i d e r l a n d c z y c y  ze 
"  schodu m łyny  wietrzne i w yrab ian ie  materyj 
bawełnianych.

N i e m c y.
Z F r a n k f o r t u  n. M . , d. 15 .  Gruduia.
D ow iadu jem y  się co ty lko ,  że pom iędzy PP. 

Moritżem H aber  i Sarachaga odbył się wczoraj
0 godzinie 12  w  południe po jedynek na pisto­
le ty ,  w  k tórym  P. Sarachaga poległ. Rzecz 
miała się podobno  w następujący  sp o s ó b : j.Po ­
jedynku jący  strzelali się *o 1 5  k r o k ó w,  każdy  
z nich z dwoma pistoletami. Na komendę »o- 
guia« mógł każdy  strzelać jak  mu się podobało. 
P. Sarachaga wystrzelił najprzód i chybił: Pan 
H ab e r  wystrzelił w sekundę po uiin i drasnął 
swego przeciwnika. Po  pięciu sekundach strze­
lił Pan Sarachaga pow tórn ie  i znów  chybił. 
Pan H a b e r ,  k tó ry  w tedy  miał p raw o  zbliżyć 
się o pięć k ro k ó w ,  został na swojern miejscu,
1 daw szy  oguia po dw óch może sekundach  do 
P. S arachagi,  zabił go na miejscu.

Z H a m b u r g a ,  dnia 16.  G rudnia .
D o  różnych  nieszczęść w y n ik ły c h ,  w skutek 

b u rz  z dnia 9 . ,  10 .  i 11. bież. m. na morzu 
północnein  i baltyck iem , należy także rozbicie 
ok rę tu  m J u l i a « z R io  Janeiro .  W s z y s c y  lu­
dzie okrętowi wraz  z kilku podróżnym i zato­
nęli. D w óch  podróżnych  ham bnrskich wysia­
dło by ło  w  F a łm u lh ,  chcąc przez L o n d y n  po ­
w rócić, i Qni też jed y n i uszli śm ierci

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z N e w - J o r k u ,  dnia 15.  Listopada.

Kongres zgromadzi się 4. Grudnia. P ierw szą 
kw estyą, jaką P rezydent przedstawi mu w po ­
selstwie sw o je m , będą rozporządzenia mające 
na celu przyłączenie rzeczypospolite j Texas do 
S tanów Zjedn. (unii.)  P rzez  to p rze rw anobv  
wątek intrygom Generała H us ton ,  ab y  len kraj 
oddać w  ręce  Anglii. C złonkow ie jednak  g a ­
binetu  nie zgadzają się wcale co do lej kwestyi: 
P rezyden t i Minister U sphur są za połączeniem, 
inni zas Ministrowie przeciwko.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  — » G a z e  t y  tutejszej k o ­
ś c i e l n e j  w yszły  Nr. 48 .  i 49 .  i zawierają.- 
Nr.  4 8 . :  N aw rócen ie  Pom orzanów  przez Śgo 
O ttona. —  Uwagi k ry tyczne  nad Chow anną B.
l e r d .  Frentowskiego przez F. K o z ło w sk ieg o .__
Doniesienia kościelne : z R zym u : Pogłoska o 
porozumieniu  się stolicy Apostolskiej z Rossyą 
yyzgledem k o ś c io ła ; P o w o d y  dla k tó rych  w y ­
szła bulla przeciw  biskupowi w  U tr e c h c ie ; —- 
z Francyi.- S pó r  o używ anie  kom ży w  czasie 
kazania w  Anglii; —  z A ustry i:  Proteslacya 
p rym asa i duchow ieństw a katolickiego prze-
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ciw re z o lu c j i  Cesars. Król. względem mięsza- 
uych małżeństw w  W ę g r z e c h ;  — obchód 
uroczystości W szys tk ich  ŚŚ. w  W ie d n iu ;  _  
z Australii: z C h i n :  M ęczeństw o w ikaryusza 
apostolskiego, fraucuzkich m issyonarzy i 2 5 0  
chrześcian w Korei. —  R ozm aitośc i: D onacya 
kraju  polskiego stolicy apostolskiej w  X. wieku.

Nr. 4 9 . :  Uwagi k ry tyczne  nad Chow anną  
Bronisława F e rd y n an d a  T rćn tow skiego  przez F. 
Kozłowskiego. —  Doniesienia kościelne: z Ar- 
ch idyecezyi poznańskiej:  Nekro log  ś .p .  księdza 
G o lonk i;  —  z Dyecezyi chełmińskiej: D onies ie­
nie że pom nik dla Świętego W o jc ie ch a  p rz y  
F ischhauzie ma się składać z kap l icy ,  której 
przednia część przeznaczona na nabożeństwo 
dla ewangelików, a presbyterium  dla katolików ;
— z Archidyecezyi kolońskiej:  Panowie B raun  
i Achterfeld w Bonn, p relekcye teologiczne czy ­
tać w zbron ione  z pow o d u  ich zasad H erm eso- 
w y c h ;  —  z D yecezy i trew irskie j:  Z ab rany  ka­
tolikom przez zmarłego monarchę kościół księży 
Jezu i tó w  w T r e w i r z e  na rzecz ewangelików, 
obecnie panu jący  król Pruski katolikom wrócił.
—  z Dyecezyi paderbornsk ie j:  Rekołlekcye d u ­
chow ne; —  z Niemiec: Stan dyecezyi i b iskupa 
ro ttenburskiego; —  L ite ra tu ra :  M aurycyusza ,  
Poiens L ite ra tu r -  uud  Cultus Epoclie.

(Z  Tyg. Pełersb.)

O  P R Z E D R U K A C H  D Z IE Ł  D A W N Y C H .

( Ciąg dalszy .)

Tym bardz iej rzecz p o d o b n a , że wszyscy 
jakiegokolwiek przekonania  kochamy i p o w a ­
żam y daw ne świeczniki naszej cyw ilizacji .  O ni 
tedy  posiadający miłość u wszystkich mogą b y ć  
najwłaściwszemi rozjemcami sporów. Dzisiejsi 
p isarze choć b y  uajumiarkowanićj przemawiali,  
zawsze b yć  mogą posądzani o s tronność,  a n i­
gdy. nie w stanie obudzić za życia tak nieza­
chwianej pow agi, jaka otacza wielkich m ężów 
przeszłości.  Ale k iedy podniosą g łos i w ycią­
gną do nas ręce K arnkow sk i,  S karga ,  W u je k ,  
Białobrzeski j in n i ,  o w ted y  któż się odw róci? 
I czy 1 iż w szyscy choć w  rozmaitym celu do 
nich niepośpieszą? Jedn i  bowiem  tam będą  szu­
kać języka ,  d ru d zy  naiwnej prosto ty  i s e rd e ­
cznej r ze w n o śc i , inni wezmą do ręki dla samej 
chluby, że czytali tak powszechnie wzięje dzie­
ła ; lecz z jakimkolwiek zamiarem przystąpiem y 
do nich , zawsze ogromne korzyści muszą w y­
p łynąć ,  bo  szukający  zewnętrznej b a rw y  za­
smakuje w jasnym wykładzie, poruszy  się grun- 
townemi dowodami nie ubliżając w niczem sw o­
je j miłości własnej: a co na jw ięcej,  oświeci się

najdoskonalej w zasadach w iary  i w  sposobie 
religijnego zapatryw ania  się na p ra w d y  bądź 
metaiizyczue, bądź filozoliczno-moralne. U su ­
nięcie niewiadomości w rzeczach religijnych bez 
ob razy  miłości w łasnej ,  jest najlepszym śro d ­
kiem do pozyskania  umysłów praw dzie:  a g d y ­
b y  nienastąpiło zupe łne  przekonan ie ,  co jest 
darem łaski Bożej, jużbyśm y zyskali na samem 
naw et najmniejszem zm odyfikowaniu  p rzeciw ­
n ych  m niem ań: zwłaszcza, że przyzwyczajw - 
szy  się do pobożnego poglądu, łatwiej można 
b y ło b y  słuchać i now ych  podobnie  rozum ują­
cych ; a tak w yrodz iłoby  się wzajemne pobła­
żanie szczerych przekonań i z przejściem nie­
nawiści lub w strętu praw ie b y  niem ylnie ,  p r ę ­
dzej później w szyscy się połączyli na uznanie 
jednej wyłącznie życiodawczej p raw dy .

Somo przedrukow anie  tych dzieł niema p r a ­
wie żadnych  wielkich trudności;  chcielibyśmy 
je d n ak ,  a b y  je  w ydano  nie dla jakiej częścio­
wej p o trze b y ,  bo  w tedy  częścią tylko czy te l­
n ików  zw ykle  się ograniczą, ale jako  dzieła 
wszystkich obchodzące. Jakko lw iek  bowiem  
sarkam y na obojętność naszych czy te ln ików , 
n iepodobna  jednak  przypuścić, aby  kto n iepra- 
gnął mieć w swoim domu tak drogich gości i 
n ieprzyczynił się ofiarą kilku  zlot. do upow ­
szechnienia rzeczy tyle pożytecznych. — Lecz, 
zeby  te p rzedruki stały się dla wszystkich p o ­
żądane ,  potrzeba b y ło b y  zachować następne 
warunki.

.Z największą skrupulatnością nic a nic nio- 
o d m ie n ia ć : wszelkie bowiem  najniewinniejsze 
obcięc ie ,  wszelka przemiana ję z y k a ,  albo p o ­
rządku  i uk ładu  dzieła zmniejszają wartość lite­
racką ,  a tern samem w p ły w  i upowszechnienie. 
W szy s tk ie  przestarzałe słowa nowem i w  dole  
w ytłum aczyć,  łub  na końcu  dykcionarzyk  p o ­
łożyć: a czasem, jeśli co jest historycznego lu b  
miejscowego, objaśnić krótkiemi notami. N a  
początku umieścić życie autora i nie szumną i 
filozoficzną, ale prostą i g runtow ną rozpraw kę, 
k tó rab y  postawiła wszystkich na właściwem 
stanowisku ocenienia pisarza. G d y b y  jednak i 
to mogło być  rzeczą t rudną,  to daleko lepiej 
s łowo w słowo bez żadnych objaśnień p rze d ru ­
kow ać ,  niż przemieniać, opuszczać i po  swo­
jem u szykować. Z tem wszyslkiein parę  słów 
d aw nych ,  k tóre  dziś p rzy ję ły  znaczenie gor­
szące, należy zastąpić innem i: przez to bow iem  
nic a nic nie straci d aw n y  pisarz,

N igdybym  nie odważył się wspominać rzeczy 
tak p ros tych ,  gdyby  doświadczenie nie p o k a ­
zało, ze można pójść całkiem przeciwną drogą. 
P rzyczyna  tego zboczenia nie leży w zdrowein
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pojęc iu  rze czy ,  ale w  te'ra, ze się chcem y cu ­
dzą pracą całkiem w yręczać ,  co przez żaden 
sposób b y ć  nie może; a g d y b y  naw et być m o ­
g ło ,  to b y  i w tedy  dla miejscowej okoliczności 
nie należało zapominać ogólnego poglądu. P rzy  
religijnym, dzięki Bogu, zwrocie umysłów, rzecz 
na tu ra lna ,  że się musiały zrodzić gwałtowne 
wymagania względem upowszechnienia daw nych  
książek. Potrzeba przedstawienia w zorow ych 
homilii dla kapłanów  przyniosła nam w ydan ie  
B iałobrzeskiego, ale nie kompletne, p o o b c in a ­
ne, a tern samem ograniczyło się samym praw ie 
stanem duchow nym : kiedy przeciwnie w ydanie 
ogólne ,  literackie, puściłoby w pow szechny  o- 
b ieg  tak pożyteczne dzieło. J e d n ak  nie mo­
żem y zaprzeczyć, że i chybione w ydanie  p rzy­
niosło nie mały pożytek  i prawdziwą w dzięcz­
ność  winniśmy czcigodnym wydawcom .

T eraz  z największą przyjemnością mamy świe­
żo przedrukow aną Postyllę muiejszą W u jk a .

D o  najuczeńszych mężów swego w ieku nie- 
ty lko  w  k ra ju ,  ale i w  całym kościele należał 
Ks. J a k ó b  W u j e k  z W ą g ro w c a  u rodzony  w Via • 
zow szu  1 5 4 0 .  roku. C zytan ie  dzieł nas iego 
H oziusza uleczyło go z b łędów  kacerskich, któ- 
reini w dzieciństwie od rodziców  był p rzepo jo ­
n y .  T en  s ław ny w ychow aniec  a k a d e m i i  K r a .  

kowskie 'j i W iedeńsk ie j  wstąpił do Jezu itów  
w  R zym ie i tam publicznie w yk łada ł  matema­
ty k ę :  niezmiernie bowiem różnostronnej b y ł  n a ­
u k i ;  zgłębił wszystkie umiejętności duchowne, 
posiadał G recki i Hebrajski język  nie wspomi­
nając  nowszych, oddawał się filozofii i historyi 
i drugich u czy ł ,  a naw et nie gardził ry m o w a­
niem, bo  Godzinki, co dotąd jeszcze brzmią w 
ustach p o b o ż n y c h , są jego przekładem z łaciń­
skiego. Stąd B atory  wezwał go do w y c h o w a ­
n ia swego synowca Zygmunta, stąd prawie cią­
gle w  różnych zakładach wyższych nauczał.  
W z o r o w ą  pobożnością nie mniej słynął jak na­
uką ,  a widząc wówczas usiłowania reformy, 
a b y  lud uwieść błędnemi przekładami pisma, 
ją ł  się tłumaczenia ksiąg B ożych i usposobiony  
w e  wszystkich po trzebnych  wiadomościach, do ­
k o n a ł  tej p racy  z największym pożytkiem dla 
naszego kościoła ten n o w y  Hieronim , jak go 
n azyw ało  w ted y  nasze duchowieństwo. O grom ­
na i rozmaita n auka  bynajmnie'j go sobą uieo- 
czarow ała :  owszem porów nyw ając  wszelką na­
b y tą  umiejętność ludzką z naukami boskiemi, 
a szczególniej Pismem S w .  tak się przeniknął 
wyższością ostatniego, że praw ie  żałował czasu, 
k tó ry  b y ł  obrócił na  pozyskanie świeckich wia­
d o m o śc i .—  »Na cóż mi się p rz y d a ły ,  mówił, 
nauki i umiejętności wszystkie ? — C h c ę  o nich

zapomnieć, bo  mnie odrywają  od myślenia tyl­
ko  o B ogu ,  którego Słowo jest życiem i życia 
prawidłem.« — Zagrzany tą miłością zbawienia 
dusz ludzkich, szczególniej poświęcił się o p o ­
wiadaniu S łow a Bożego i mnóstwo zbłąkanych 
pozyskał  Chrystusowi. Tak  rozmaitą, ogromną 
i ustawiczną pracą nadwątlił siły i w pięćdzie­
siątym siódmym roku  swego życia umarł w  K ra­
kowie.

O prócz  innych dzieł treści duchownej najcel­
niejsze zajmują miejsce dwie Posty lle ,  większa 
i mniejsza. Posty lla ,  jak wszystkim wiadomo, 
oznacza w y k ład  Ewnnielii czyli kazanie, i wzię­
ła swe imie od łacińskich w yrazów  p o s t  i I I a ,  
to je s t ,  p o  t y c h ,  rozumie się słowach E w a-  
nielii następuje nauka. Naprzód  w ypracow ał 
Postyllę w iększą, gdzie obszernie i gruntownie 
w yłożył całą naukę Chrze.ściauską, a razem b łę­
d y  reform y obalił. W ie lk i  pożytek  i nadzw y­
czajna wziętość tego dzieła pobudziły  gojhw ego 
męża do  nowej pracy. Postylla większa dla 
swej obszerności i ozdobnego w ydan ia  z d rze­
worytami mogła b yć  ty lko w ręku ludzi dosta­
tnich, a lud uboższy nie mógł korzystać z tego 
skarbu. Stąd Biskupi i znaczniejsi duchow ni 
nalegali na  X . W u j k a ,  a b y  większą Postyllę
s k r ó c i ł  d l a  u ź v t k u  b i e d n i e j s z e j  k l a s s y .  N i c  ł a -

twiejszego by ło ,  jak skrócić gotowe dzie ło ,  ale 
mąż p racow ity  doskonale  po jm ow ał,  że pisząc 
dla uboższych, trzeba by ło  zupełnie do nich się 
zastosować: stąd bardzo  mało korzysta ł z P o­
stylli większej,  lecz całkiem nowe dzieło ułożył. 
K ażdy  znaw ca mocno jest p rz e k o n a n y ,  że d a ­
leko trudniej pisać po prostu, jasno, i treściwie, 
niż obszernie i kwiecisto: a jednak  z tak dzi­
wną doskonałością w ykona ł tę p racę ,  że dziś 
mimo tak znacznego postępu w obrobieniu nauk 
duchow nych, można śmiało powiedzieć bez ża­
dnej p rzesady i zbytecznego zamiłowania, nie 
ma nietylko u nas, ale i u innych  narodów  dzie­
ła w tym rodzaju  lepszego i gruntowniejszego.

G d y b y  nam życie W u j k a  by ło  zupełnie n ie­
znane ,  tobyśm y jednak  całą najgłębszą nauk^ 
au tora  postrzegli w tych najprostszych homiliach. 
Pospolicie się dzieje, że nasze wiadomości w na j­
piękniejszym blasku s ta ram y się przedstawić: 
a W u j e k  przeciwnie na jo całą usiłność obrócił, 
a b y  wszystko najgłębsze uprościć i jak najwięr 
cej popularnem  uczynić. I rzeczywiście , zd u ­
miewasz się nad talentem w  dokonaniu  tak t r u ­
dnego zamiaru. N ie  umiem wysłowić lego uro­
ku, fakim czytelnika zachwyca. W s z y s tk o  na 
pozór  proste , n iew yszukane, ła tw e ,  pospolite i 
ja k b y  od  niechcenia w rozmowie opowiedziane: 
a jednak jeniusz n ie w ystępu jąc  na scenę ty lko
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w ukryciu, wszystko w prowadza i rozporządza 
najgłębszem obmyśleniem, największą sztuką 
i znajomością rzeczy. Jest to jeden z każących 
najbardziej filozoficzny', u ktorego wszystko 
w największym porządku wysnute i każda na­
uka składa jednolitą całość. Tym bardziej zdu­
miewa nas przymiot, że (o nie są kazania, gdzie 
łatw o jedność zachować, ale homilie czyli w y­
kłady Ewanielii, gdzie często trafia się wzmian­
ka o różnych przedmiotach. Lecz nadzwyczaj 
głęboko myślący i biegły we wszelkich umieję­
tnościach duchownych umiał zawsze wynaleźć 
główną myśl w Ewanielii i do tej myśli wszy­
stko naturalnym porządkiem powiązać. Prawdzi­
w ie, w tym poglądzie dotąd nie ma sobie ró ­
wnego. Jakoż sam autor mimo całej skromno­
ści czuł wartość swego dzieła, kiedy mówi: 
»Ta choć mała postylka z niemałą mi pracą za­
praw dę urosła; gdy pilnie uważam i obieram, 
coby  gdzie napisać najpotrzebniejszego, a co 
opuścić dla krótkości. G dy zasię to, co się przy­
w odzi, co najkrócej musi się wypracować, 
a przecie rzeczy potrzebnych nieopuszczać.« — 
Każdą naukę poprzedza wstęp króciufeńki, gdzie 
się główna myśl rozw ija, której udowodnienie 
mieści się w wykładzie Ewanielii rozdzielonym 
wedle materyi czasem na trzy , a zwykle na 
dwie cząstki, które także dzielą się na kilka uwag 
łączących się wzajemnie, a wreszcie zakończe­
nie następuje, gdzie krótko, ale z największą 
mocą i nieraz rzewnością zachęca słuchaczów 
do wypełnienia tego, ,co nauczał.

( D alszy ciąg  nastąpi.)

W y n a l a z e k  m a l a r z a  k r a j o b r a z ó w  
p a n a R o u l l e t ,  jest tego ro d za ju : że nim bez 
wszelkich środków chemicznych lub mechani­
cznych, bez wszelkiego kosztownego lub nie­
wygodnego przyboru , w kilku minutach można 
zdjąć dokładny odwzór z każdego przedmiotu, 
jużto w wielkości naturalnej, jużto na zmniejszo­
ną lub powiększoną skalę, już też w perspekty­
wie (dalekowidni). P rzy  nieznajomości rysun­
k u , rzecz naturalna, że piękność obrazu ginie. 
T o  wszystko zdaje się do praw dy niepodobnem. 
Jednakże rząd francuzki kupił tajemnicę tego 
w ynalazku, wyznaczywszy Panu Rouillet znar 
czną dożywotnią pensyę.

Chusteczki do nosa haftowane, z pojedyń- 
czerni znakami imion i w najw ytworniejszych 
w zorach Paryskich , oczekiwane tak dawno, 
nadeszły w reście, polecam je wraz z innemi 
przedmiotami mego Składu płótna, jako stoso­
wne na upominki.

M. J . K a m i e ń s k i  w  Bazarze.

D o n i e s ' i e  n i  e
t y c z ą c e  s i ę  p r z e d a ź y  b a r a n ó w  

w G r a m b s c h i i t z  p o w i a t u  N a m y s ł o w ­
s k i e g o  (Namslau).

Oznaczona tu  przedaź odbyw ać się będzie 
w roku 1814. od 2. Stycznia w każdym tygo­
dniu, jak w przeszłych"latach, to jest: w p o ­
n i e d z i a ł e k  i w c z w a r t e k ,  w których to 
dniach oddzielnie do przedaźy upoważniony 
Inspektor JP . P a c k e l  z K a u l w i t z  zawsze tu 
będzie obecnym. W  owczarni Kaulwieckiej są 
także na przedaż tryki odchodowane z trzody  
G ram bszyckiei, równie jak w obu owczarniach 
zdatne na rozpłód maciorki.

Gram bschulz, dnia 11. G rudnia 1843.
H r a b i  H e n k e l v o n  D o n n e r s m a r c k  u r z ą d

g o s p o d a r c z y  d ó b r  G r a m b s c h i i t z -  
_____________  K a u l w i t z .

MJobre skrzy t/ło ( forle piano J
przyjem nej powierzchowności i pięknego tonu, 
stoi do przedania u Organisty B o c k  na ulicy 
Franciszkańskiej Nr. 2.

C rrzeyórz •Jankowski w Poznaniu 
w Bazarze poleca w ybór nowo sprow adzonych 
tureckich ty tiuif ów wprost z Konstan­
tynopola, również ISazyli J o u c o f f z  Pe­
tersburga. — H a u  astry,  T y t u n i e  
Obywatelskie Nr. 1. i 2., Narodowy 
Nr. 1. i 2. — W ielko Polan Nr. 1. i 2.

C y g a r a  Hawańskie i Bremeńskie w cenach 
j a k  na ju in ia rkow ar iszych .

Magazyn g o t o w y c h  u b i o r ó w  T e o d o r a  
M u l l e r  z Berlina jest ulica W rocław ska w  H o­
telu  de Saxe p. t.

strojów i m o d n y c h  towarów
A lejrantlra Kozłowskiego

w  R y n k u  Nr .  70. w  d o m u  P. L ó  w i s  s o  na .

Ma zaszczyt polecić się szanownej Pu­
bliczności Xięstwa Poznańskiego, iż jest 
świeżo zaopatrzony w wszelkiego rodzaju 
towary jedwabne, wełniane, bawełniane, 
szale, pióra, kwiaty, fulary, chustki ba­
tystowe, suknie strojne i balowe, hafty, 
rękawiczki, pończochy angielskie; nadto 
mody w dobrym guście, kupelusze, cze­
pki, stroiki i okrycia na wieczory i na 
dzienne o b r a n i e ,  i wszystko w handlu 
A l e x a n d r a  K o z ł o w s k i e g o  wyrabia­
ne, Podchlebia sobie, iż łaskawa Publicz­
ność Xięstwa Poznańskiego raczy zaszczy­
cić go swem zaufaniem, na której w nie- 
płonnej nadziei polega.

mmmmmm

P orteru  f  butelka po 21 sg r.,
Bawarskiego wystałego piwa, butelka z f  po 

1 sgr. u J u l i u s z a  H o f f m a n n ,
przy Butelskiej ulicy pod liczbą 1.
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"Wymienionych następnie artykułów, odzna­
czających się chlubnie swojemi skutkami, a 
opisanych w  dokładnym dołączonym do nich 
sposobie używania, znajduje się skład tylko  
u J. J. I l e i n e ,  księgarza w Poznaniu.

Aromatyczny olejek z ziół
ku rośuieniu i upięknieniu w łosów , przedawa- 
ny z tą gwarancyą, iż równie jest skuteczny, 
jak wszystkie dotąd zachwalane drogie i czę­
stokroć przeszło Talara kosztujące tego ro­
dzaju artykuły. Flakonik takiejźe wielkości 
15 sgr. grubą monetą.

Poudre dc Chine
# * , f i/ttiii i Spal/ii ic

Sposób niezawodny i wcale nieszkodliwy 
nadawania siwym, rudym i wypłowiałym w ło­
som w ciągu 2 do 3ch godzin pięknego natu­
ralnego i trwałego czarnego lub brunatnego 
koloru, wedle życzenia interesenta. Środek 
ten przedaje się pod warunkiem, źe jeżeliby 
używany ściśle podług przepisu nie przyniósł 
skutku, zapłacona cena zwrócona zostanie. — 

Cena za wielką łlaszkę 1\  Talara.
« « połowiczną \  Talara.

Doświadczona tynktura na w łosy.
Pewny i w użyciu całkiem prosty nieszko­

dliwy środek nadawania białym, siwym, w y­
blakłym i bardzo płowym włosom w krótkim 
czasie pięknego ciemnego koloru i ułatwiania 
im wzrostu. Rozbierany i aprobowany przez 
W ł a d z e  lek a rsk ie  w  l i e r l in ie ,  M o n a c h iu m  i
Dreźnie. Cena za flakonik Talara.

Perły zębne.
Pewny środek ułatwiający niezmiernie dzie­

ciom wyrzynanie się zębów, wynaleziony przez 
Dra. Ramęois, lekarza i akuszera w Paryżu. 
Cena za puzderko z instrukcyą 1 Talar.

O wybornych skutkach tych pereł zębtm ych  
posiadam liczne zaświadczenia, które na żąda­
nie każdemu przełożyć mogę.
Prawdziwa lwią, nazwana pomada
J a m e s a  D a v y  w  Londynie, nader skuteczny 
środek pozyskania w jednym miesiącu włosów  
na głow ie, faworytów, wąsów i brwi.

Cena za tygielek z orygin. opisem 1 Tal.
« « półtyg. « « 2  1 a*-

Cosmeiique Americain,
sposób now y niezawodny i wcale nieszkodli­
w y  do spędzania cliróst i trędów z twarzy, 
jakoteż do przywrócenia skórze delikatności i 
gładkości. — Cena za flakonik z instrukcyą 
% Tal. .

O nadzwyczajnych i niemylnych skutkach 
tego środka przekonały rozmaite i rozliczne 
doświadczenia; możemy przeto polecić go śmia­
ło  wszystkim osobom, których twarz trędy i 
chrosty zeszpecały.
Zupełne zniszczenie nagniotków 

. i odcisków!
Niezawodny środek na doszczętne na zawsze 

wygubienie odcisków i nagniotków w sposób 
najmniejszego niesprawujący bolu i zupełnie 
łatwy a w najkrótszym czasie, w opieczęto­

wanych pudełkach, z oryginalnym opisem 0- 
patrzony. Pudełko po \  Tal.

Odprowadnik (zciągacz) elek­
tryczny,

nader skuteczny środek na rumatyzmy w ogóle, 
cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, jako 
to: na ból głowy, zębów, piersi i twarzy, szum 
w uszach, na ból grzbietu, ż g a n i ę  w bo k u ,  
kurcze, rwanie w stawach, bicie krwi do gło- 
w y , palpitację serca, bezsenność, różę, zapa­
lenia oczu i innych części i tym podobne sto ­
warzyszone z niemi cierpienia.
"""Wczorajszą pocztą otrzymał wcale ś w i e ż e  
o s t r z y g i

J. G. T r e p p m a c h e r ,  
przedtem: S t. S y p n i e w s k i .

Uurs giełdy Berlińskiej.
Sto ­ N a  iir. kuran t

D nia 19. G rudnia 1843. pa
prC.

papie­
rami.

go to ­
wizny

O Migi długu skarbow ego . . 3'i I02>>, 102*
P ru sk o -an g . obligi z r. 1830. 4 lo i f - —
O bligi premiów handlu morsk. -- 90 —
Obligi M archii E lekt, i N ow ej 3+ 1001 —
O bligi m iasta B e r l i n a ............. ■ik 1 0 l| —

» » G dańska w T . . -- 48 —
Listy zastawne Pruss. Zachód. 3'i 101 —

» » W . X  Poznausk. 4 106 —
• » dito 3i — 100}
» - P russ. W schód. 3!, — 103}

» P om o rsk ie  . . - ■ 101 z 101*
> » M arch. E lek .iN . 3 \ 1011 —
,  ,  Szląskie . . . . 31, 101 i —

Frydrychsdory  ......................... — 1 3 * 1 3 *
Inne monety złote po 5 tal, . — 114 114
D isconto ...................................... — 3 4

A k e j e
D rog i żel. Ilerl.-Poczdam skiej 5 _ 160
O bligi upierw. lierl.-Pnczdam s. 4 104 f —
D rog i żel. M agd. -L ipskiej . . — ■— 185
O bligi upierw'. Magd.-Lipskic . 4 — 1031
D rog i żel. B erl.-A nhaltsbiej . — 144| 143}
O bligi upierw. Berl.-Anhaltskie 4 104 —
D rog i żel. Dyssel.-Elberfeld. 5 m 71}
O bligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 93
D rog i żel. K o ń s k ie j ................ 5 — 72
Obligi upierw. Końskie . . . . 4 97j 96}
D rog i żel. K erlinsko-Erankfort 5 138\ 137}
O bligi upierw. B erl.-F rankfort 4 104‘, —
D rog i żel. G órno-Szlyskiej . . 4 I I I 1. 110}

» dito Lit. 11.. — 107+ 106}
« - Berl.-Szcz. Lit. A . i 11. — 118' 117'
“ - M agdeb.-łfalberst 4 114 113

Ceny targowe
w mieście 

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. . 
Jęczmienia dt. . 
O w sa . dt. . 
Tatarki dt. . 
Grochu . dt. . 
Zierniaków dt. . 
Siana cetnar . 
Słom y kopa . . 
Masła garniec .

Unia 20. Gruduia. 
1843. r.

od 1 do
T al. •g«- en. T a l srr-fen

1 '25 — 1 26 ----

1 6 6 1 7 6
— 25 — — 26 —
— 17 — — 18 — .

1 3 — 1 4 —

1 5 — 1 6 —
__ 1(1 6 — 11
__ 22 6 — 23 6

5 5 — 5 10 —

1 28 2 2


